
Pejo, Patologia
Nie nawijam o tym jakiś świat jest piękny
Dziś odstawiam na bok sentymenty
Siadam włączam ten bit na słuchawki
I pisze o tym jak dzieciaki zamiast chodzić na huśtawki
Palą pety w blokach
Witamy w czasach gdzie 13-latki najebane, zarzygane, 
Po piwnicach się ciągają
Co tydzień, w każdy łikend w szpitalu na detoksie spędzają
Taki wiek!
Takie czasy nastały
Gdzie nie spojrzysz, człowieku, jebana patologia
Idę koło szkoły
Podbija do mnie dzieciak z podstawówki
Ej, ziomuś, mas zmoże ognia?
Wiesz, gdzie można kupić lufki?
Na nogach ma zajechane tenisówki
Ojciec pije, matka pije
Nie mają pieniędzy by mu kupić nowe

Kolejny raz widzę jak zapłakane dziecko
prosi o kurtkę bo matka woli wódkę
Co ma zrobić, gdy stara najebana
Posłuchaj tego, patologia przemawia
Innych rozumiem, brakuje im hajsu
...
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